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W IELKI WYSIŁEK MYSLOWO-ORGANIZACYJNY. W AŻNY GŁOS — Musimy podporząd- 
BRYGADZISTÓW I MAJSTRÓW NAJBLIŻSZE MIESIĄCE —  OKRES kować się potrzebom go- 

TWÓRCZEJ ROBOTY

W Dniu Święta Budowlanych — w im ie­
niu Załogi Elektrowni „Kozienice” i włas­
nym — składam Dyrekcji i Załodze Budo­
w y życzenia wszelkiej pomyślności w  reali­
zacji ambitnych zadań i zadowolenia w ży­
ciu osobistym.

Korzystając z miłej okazji wyrażam na­
dzieję, że nasża —  posiadająca tak dobrą 
tradycję — współpraca będzie się jeszcze 
bardziej pogłębiać dla dobra budowy, nasze­
go zakładu i gospodarki narodowej.

Dyrektor Elektrowni „Kozienice” 
mgr inż. Adam Biały

0 terminie synchronizacji bloku 500 MW 
zadecydują gorące serca i inicjatywa

W y w ia d  x ‘D yrek to rem  G enera lnego  W y k o n a w s tw a  i iu d o w y  
C lek trow n i , ,K ozien ice ,t inż. Józefem  Zie lińsk im

Dorobek Budowniczych 
Elektrowni „Kozienice” 
przedstawiamy na bieżąco. 
Z okazji Siwięta Budowla­
nych zwirbciiiśmy się o je ­
go ocenę do Dyrektora Ge­
neralnego Wykonawstwa 
Budowy — inż. Józefa 
Zielińskiego.

— Panic Dyrektorze, 
naukowe podstawy reali­
zacji prototypowych blo­
ków 500 MW  opracował — 
działający na naszej budo­
wie —  zespół naukowców 
i wysokiej rangi specjali­
stów, którego jest Pan 
przewodniczącym. W jed ­
nym z ■ostatnich posiedzeń 
Zespołu brali udział m aj­
strowie i brygadziści. Czym 
była podyktowana taka 
potrzeba?

—  Bliska współpraca 
między naukowcami, a

Szpitala Rejonowego włiśmy nowe zasady sztuki 
budowlanej. Taka posta­
wa jest szczcgókiic po­
trzebna w  dzisiejszej bar­
dzo trudnej sytuacji.
Wierzę, żc oprócz zimnej 
kalkulacji —  która też jest 
potrzebna —  o ostatecz­
nych efektach zadecydują szklarni w  Ryczywole.

worzna I I ” popłynie do 
sieci państwowej prąd 
jeszcze w  tegorocznym
szczycie jesienno-zimowym 
A  jak te megawaty są nam 
bardzo potrzebne nic trze­
ba chyba tłumaczyć. Obser­
wujemy w ielk i rozwój 
przemysłu, budownictwa 
mieszkaniowego, mechani­
zacji rolnictwa. Wszystkie 
te potrzeby dotyczą bez­
pośrednio każdego z nas

skróconym terminie. Pro- W  tej sytuacji nic możemy
wadzone obecnie tam robo­
ty są zaawansowane w  po­
twierdzającym to stopniu. 
W  listopadzie tego roku 
musimy dostarczyć ciepło 
na pierwszy etap budowy

inicjatywa i gorące serca 
całej załogi.

—  Jakie jest zdaniem, 
Pana Dyirektira, źródło w y ­
zwalania inicjatywy, zarad­
ności, tego, że ludzie pra­
cują Więcej n iż przewidują 
ustalone obowiązki?

—  To sprawa ludzkich 
postaw. Oceniam, że na 
naszej budowie przeprowa­
dziliśmy wielką pracę w y­
chowawczą. Polega ona na 
uświadomieniu pracowni­
kom wyznaczonego celu

budowaniu atmosfery

Z rozproszeniem budów 
łączy się konieczność pro­
wadzenia określonej poli­
tyki zatrudnienia. Chciał­
bym podziękować tym 
wszystkim którzy —  często 
wbrew  własnej wygodzie — 
wykazują w ielkie zrozu­
mienie wobec manewrów' 
związanych z prowadze­
niem, koniecznej w  danym 
momencie polityki kadro­
wej.

—  Stan zatrudnienia iw. 
Rejonie jesit niewystaircza'

w idzieć tylko własnego 
partykularnie pojmowane­
go — podwórka. M y rów ­
nież możemy liczyć na po­
moc z zewnątrz. Najbliższy 
przykład? —  po zakończe­
niu kampanii remontowej 
kilkuset pracowników' na­
szej elektrowni włącza się 
do prac przy budowie 
„pięćsetki” .

Korzystając z okazji ży­
czę —  w  imieniu K ierow ­
nictwa Budowy i włas­
nym —  Załodze Budowy 
i wypróbowanym je j so­
jusznikom: projektantom
producentom, dostawcom 
wszelkiej pomyślności w 
realizowaniu zawodowych 
zamierzeń i ambicji oraz 
zadowolenia w  życiu 
osobistym. Nic są to życze-

ludźmi z bezpośredniego prawdy w  kontaktach dy- jący. Jaik zaitem tłumaczyć nia zdawkowe. Zapew-
 I   . . . —.4 . . . . .  t  i   1___ 1 :  1- i _    L '   ~ - - . n l .  - .1 - ł  — i  _  .  . . . . . . . .  i . . .  .  • t i 'O łT 7 C ł  _wykonawstwa przynosi rektor —  robotnik. N igdy 
obustronne korzyści. Po- nie ukrywam przed załogą 
zwala na głębsze zrozumie- sytuacji w  jakiej się 
nie podejmowanych decyzji wspólnie znajdujemy,
i wprowadzania do nicli Autentyczny szacunek ja- 
korckt, przez ludzi którzy kim cieszy się dobra ro­
tę decyzje realizują w bota jest nie mniejszym 
praktyce. Cenimy bardzo bodźcem jak godziwe wa- 
glosy robotników. Szybki mnki pracy, mieszkania 
przepływ informacji na ; wypoczynku. Nic będę 
budowie jest potrzebą dzisiaj mówił o tyin co się

obecność naszych ekip na niam, żc uczynimy wszyst- 
budowie Innych elektrraw- lto, aby ich spełnienie było 
ni? realne.

chwili. Bieżący rok to dla 
nas czas wyjątkowo trud­
nego egzaminu. Brak nie­
odzownych dostaw, urzą­
dzeń, materiałów, sprzętu 
i narzędzi wprowadził za­
kłócenia do harmonogra­
mu. Wypada wspomnieć,

robiło dotąd w  tym zakre­
sie. Sądzę, żc wasi Czytel­
nicy oceniają to na co- 
dzień. Z okazji Dnia Bu­
dowlanych zaprosiłem Za­
łogę na otwarcie nowej 
stołówki. Jest to obiekt 
o niezwykle wysokim stan-

zc awaria „Potainc’a” za- dardzie —  piękny i funk- 
lumowala na niektórych cjonalny. Spożywanie po- 
odcinkach proces wyko- siłków w  tych warunkach 
nawstwa. —  Dźwig o któ- pozwoli na krótki wpraw- 
rym mówię był jedynym, dzic, ale pełny relaks, 
przy pomocy którego moi- Skrócenie czasu oczekiwa­
na było kontynuować ro- nia w  stołówce do nie- 
boty w  części kotłowej zbędnego minimum zmniej- 
i przy zamykaniu budynku szy ilość niepotrzebnych 
głównego. Przy zaangażo- przerw czasu pracy. Budo­
waniu i pomocy władz wa stołówki —  przy na- 
udało nam się rozwiązać piętych innych zadaniach 
część kłopotów. Sporo ich — stanowiła znaczny wy- 
jeszcze zostało. Trudności sjjei< inwestycyjny. Jestem 
Przeżywa każda budowa, jednak przekonany, żc ten 
ale chciałbym podkreślić, wysiłek się opłaci i za-
*c u nas skala tych trud­
ności jest nieporównywal­
na. a  przez chwilę nic 
wątpię, że ustalony termin 
synchronizacji bloków 
500 MW zostanie jednak 
dotrzymany. Mówiąc zalo- 
d*e o trudnościach pod­
kreślam, żc w  najtrudniej­
szych nawet momentach 
trzeba robić wszystkd Jo co 
Jc?l możliwe. Wszyscy 
wiemy, żc przy wielkim  
Wysiłku organizacyjno- 

yslowym można zrobić 
n ‘iCZy Pozornie niewyko- 

• Na tej budowie już 
■ejednokrotnie, łamiąc 

yJętc kanony, tworzy-

owocuje jeszcze lepszą 
organizacją robót przy 
montażu bloków energe­
tycznych.

—  Rejon Budów „K ozie ­
nice” prowadzi iroboty na 
.wielu obiektach. Jakie 
były tegoroczne .wyniki tej 
działalności?

—  W  Dniu Budowlanych 
przekazujemy społeczeń­
stwu Kozienice i gospodar­
ce narodowej rozbudowany 
Zakład Ceramiki Radiowej. 
Efektem rzeczowym tego 
roku był Zakład Tapiccr- 
ki Samochodowej w  G rój­
cu i I  etap EC Lublin. Nic 
rezygnujemy z przekazania

BHP-sprawą wszystkich
Z roku na rok rosną nakłady na inwestycje. Równo­

cześnie w  znacznym —  niewspółmiernie procentowo 
wyższym stopniu wyrastają wydatki przeznaczane na 
poprawTę warunków socjalno-bytowych a w  szczegól­
ności poprawę warunków pracy. Dzieje się tak dla­
tego, że najwyższe władze partyjne i państwowe po­
święcają w iele uwagi problemom bezpiecznej i h igie­
nicznej pracy
INa naszych budowach 

obowiązuje zasada, że do­
brze wykonana praca —  to 
praca bezpieczna. Ażeby 
pracę tę wykonać w  spo­
sób gwarantujący pełne 
bezpieczeństwo, należy 
przede wszystkim poznać 
zagrożenia. występujące 
przy coraz bardziej złożo­
nym i skomplikowanym

zakładu, aby praca była 
przyjemna, a przede wszy­
stkim bezpieczna.

Efekty tego szkolenia, 
jak i szkoleń okresowych 
są widoczne. Świadczy o 
tym zmniejszająca się stale 
ilość wypadków, a także 
wzrost świadomości załogi. 
D'zisiaj na budowie nikt 
nie przejdzie obojętnie o-

procesie inwestycyjnym  bok jakiegoś zagrożenia —
jakim jest realizacja budo­
wy elektrowni, a tym bar­
dziej prototypowych blo­
ków 500 M W . Ogromne 
znaczenie ma szkolenie 
wstępne, które odbywa się 
w  doskonale wyposażonym 
gabinecie bhp. Szereg od-

czy będzie to zagłębienie 
w ziemi, niezabezpieczony 
otwór w  stropie lub brak 
kasku na głow ie kolegi.

Często właśnie, te po­
zornie błahe sprawy decy­
dują o zdrowiu, a nawet 
życiu człowieka —  szcze-

powiednich eksponatów —  gólnie przy tak ogromnym
modele, plansze, w zory u- 
brań roboczych i ochron­
nych itp, a także godzinna 
(nagrana na taśmę) poga­
danka na temat schematu 
organizacyjnego budowy, 
występujących zagrożeń 
oraz przyczyn i okoliczno­
ści niektórych zaistniałych 
wypadków, to pierwsza, 
jakże ważna, lekcja bhp. 
Uświadamia nowoprzyję- 
tym pracownikom ich obo­
wiązki, a także prawa — 
czego mogą wymagać od

tempie pracy na naszych 
budowach.

Samo szkolenie to jed ­
nak jeszcze nie wszystko. 
N ie umniejszając jego zna­
czenia, godzi się podkreś­
lić, że bodaj najważniej­
szym czynnikiem elim ino­
wania wypadków przy pra­
cy jest samokontrola i to 
właśnie w  Okresie wzm o­
żonego tempa pracy. Na 
każdym stanowisku trzeba 
więc myśleć o tym co d jak 
się robi, a ponadto mieć 
DOKOŃCZENIE na -sir. 3

Mądrze, nowocześnie, bezpiecznie

Zrób sobie suwnice
Jakość montażu bloków 

500 MW- stawia przed bu­
downiczymi .zupełnie nowe 
zagadnienia. Wiadomo, że
— ize względu na zastoso­
wanie automatyki sekwen­
cyjnej —  mcmtaż musi być 
superdoskonały. Zależy to 
w  dużej m ierze cd przygo­
towania. Jak .wygląda tt? 
w  praktyce? —  Odpowiedzi 
szukamy odwiedzając bry­
gadę przygotowującą do 
montażu urządzenia mai 
szyn own i.

Brygadzistę Jana K ow al­
czyka zastajemy w  towa­
rzystwie inż. Ryszarda 
Pictrasińskiego i Janusza 
Krasnodębskicgo —  z Pra­
cowni .Projektowej „Enorgo 
montażu "-Północ” . To n i« 
przypadek. Przedstawiciele 
Pracowni współdziałają 
z brygadą na codzień. To 
niezawedne „pogotowie 
techniczne” . Dzięki nim 
szereg usprawnień i w y ­
nalazków można by było 
zastosować od ręki.

Montowałem w  Kozie­
nicach rnaszyny 200 MW
— mówi Jan Kowalczyk. 
Była to /trudna, alle po­
wtarzalna robota. Monta­
żyści znali wszystkie ■ e le - . 
manty. Po zakończeniu 
etapu 8 X 200, byłem na 
różnych budowach, często 
„nietypowych” . Bardzo - 
wyraźnie uświadomiłem 
sobie, że sprawność mon­
tażu zależy rad jego przy­
gotowania. Na tej maszy­
nie mieliśmy na przygoto­

wanie sporo czasu i —  jak 
sądzę — dotapze go (wyko­
rzystaliśmy, wprowadzając 
sześć istotnych uspraw­
nień.

O skonstruowanej przez 
nas m yjni pisaliście W 
czasie montażu. Urządzenie 
już działa. Chciałbym do­
dać, że zastosowaliśmy, tu 
złomowaną pompę, wym on­
towaną z  Instalacji grzew- 
fczej. Wskażał nam ją k ie ­
rownik budowy —  inż. K a­
zimierz Dziełak. W ystar­
czyło zrobić .tulejkę i w ir ­
nik. Mamy do rożkonser- 
wowamia ponad 20 ton 
śrub. Wykonanie tej ro ­
boty metodą tradycyjną — 
ręcznie, pędzlem i przy 
użyciu ,jbri” —  byłoby , nie 
tylko bardzo pracochłonne, 
ale i niebezpieczne. Nie 
Licząc tego, że „tr i"  Jest 
trudnodostępne. _ Dziś 
jednoosobowa obsługa 
myjni, ma za zadanie je ­
dynie wymieniać śruby 
przeznaczone do czyszcze­
nia. Praca jest lekka 
i przebiega szybko.

Mamy kłopoty z  suw­
nicą. —  Obsługuje prze­
cież nie tylko naszą bry- 

-gadę. Przychodzi do .mnie 
Tadeusz K lim ek i zgłasza, 
że brak suwnicy hamuje 
mu robotę. N ie  .masz suw­
nicy —  to  sobie zrób, 
mówię. Popatrzył na mnie 
tak jakby był przekona­
ny, że żartuję, ale ja' już 
miałem pomysł. Zaraz tę 
DOKOŃCZENIE na str. 2

Jeszcze jeden pomysł. Przyrząd do montażu 
łożysk —  eliminuje niebezpieczny ręczny montaż 
i zmniejsza ilość ludzi zaangażowanych przy tej 
pracy. Urządzenie demonstruje brygadzista —  
Jan Kowalczyk.

Nie zawiedziemy Partii w realizacji stawianych przed nami zadań
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Ludzie naszej budowy
troską jest możliwie ma­
ksymalne zapewnienie bez­
piecznej pracy. A  jak mówi 
,;lu!dz.ie często nie zwracają 

. . .  . , . . . uwagi na te zagadnienia
EUGENIUSZ BANASZEK najbardaej cieszy ranie trudności organizacyjne. * lekceważą prze-

spóldzielcze raieszkanie_na Joachim Kocyk daje sobie pi” ęnarażając się tym  sa-
Osiedlu Energetyki. O trzy- doskonale z tym  radę. 
małem je  wprawdzie jiuż „M oja brygada 
cztery ilata itamń, ale teiż po Joachim Kocyk — tworzy 
■czterech latach oczekiwa- zgrany kolektyw. A lm o. 
nia. Jako kozieniczapin sfera na budowie jest

Z o ” “
niebezpieczeń-

iZa swoje (osiągnięcia M i­
cha! Maizur został odzna­
czony Srebrnym Krzyżem

jącym  się z dnia na dzień bojtoiwy duch pracy. Tak 
miastem i  regionem. Teraz jak Wszędzie .również i  ńa
ludziom ży je  się lepiej.

Marian Lcpla pracuje 
w  W SK  w  sy,stemie akor­
dowym w  zasadzie w  dwu- 

,Szczególnie trudna była ot obowych zespołach,
dla ranie operacja mon- Ostatnie najpilniejsze ro-
tażu pomostu środkowego boty to wyfcończemiówka przykład —  dlwa tygodnie
przęsła^ którą wykonywa- dla Ceramiki, Grójca i sto- temu w  m ojej brygadzie

łówki. Tę robotę m ają już zdairzył się przykry wypa-

naszym odcinku wzmacnia 
my tempo. „Pięćsetki” 
rauśimy przecież zrobić. 
Tempo pracy nie może 
zwolnić nas od skupienia 
i szczególnej uwagi. Mam

ny dla „Hydracentrum” i 
Zasłużony dla Budownic­
twa i  PM B.

H E N R YK  BORUC

liśmy wraz z brygadą Bur- 
guna przy użyciu czterech 
dźwigów. Przygotowania do 
tego trwały blisko trzy ty­
godnie i choć sama ope­
racja wciągania była
krótka to ze względu na 
nową technologię ryzy­
kowna1 i  (niebezpieczna. 
Eugeniusz Banaszek pra 
cwje jako monter 
„En ergomontażu -Płn”

za sóbą.
,;Qd 1963 roku jestem 

członkiem PZPR . Na 
16 pracowników W SK jest 
nas czterech (partyjnych, 
ale tworzym y silną grupę
ludzi, których widać w  ro- Brygada pracuje w  nor- 
bocie i  którzy napewno mailnym w ym iarze godzin, 
się wyróżniają. N iawątpli- Sądzę jednak, że zaw iera­

my w ie przyczyną tego jest to, ne umowy oparte są na 
od że naszym grupowym jest przestarzałych cennikach.

dek. Pracownik spadł ze 
ściany i złamał nogę. 
Cierpi zarówno icm, jak 
i przedsiębiorstwo. Stało 
się tak wyłącznie z jego 
w iny przez nieostrożność.

Zrób sobie
suwnicę

DOKOŃCZENIE zc str. 1 rządki”  całych dniówek, 
suwnicę zrobisz —  po- Na montażu stoją, wyfco- 
twierdiziłem. Szybko zdo- nare w e  własnym zakresie, 
byłem materiały. W iedzia- popielniczki. Wiadomo, że 
łem jakie w ym iary będą jak jest porządek to i po- 
pcitrzebne. Inż. Pietrasiń- rzucony niedopałek jest
ski w  ciągu trzech dni 
wykonał szkic. Tak po­
wstała bramka pomocnicza 
do montażu elementów 
turbozespołu. Na irazie za­
stosował iśimy wciąg ręczny,

bardzo Widoczny. Czysta, 
wyposażona w  zasłonki 
pakamera z półką na ry ­
sunki i umywalką. Narzę­
dzia trzyma się w  innej. 
Z wyjątkiem  tych najcen-

„Kobić dobrze, szybko 
i bezpiecznie —  to dewiza 
Henryka Boruca —■ spa-1964 ir. Pracował na budo- Mieczysław Kozłowski —  Joachim Kocyk mieszka

wach w  Piankach Puła- pełniący jednocześnie funk- za Magnuszewom. Godzien- wacza K O K  „En erg amon _ 
wach Hucie Katow ice był cję Sekretarza POP i na- ne dojazdy do pracy nic tażu-Płn” . Bezpiecznie to 
również delegowany ’ do szego .brygadzisty. Pragnę sprawiają mu kłopotów, znaczy pilnować samego sie 
RF.N. Obecnie, wraz z podkreślić, że panujące autobusy tej lin ii chodzą bie. MuSzą być .Więc przy- 
12-osObową brygadą mon- u nas dobre stosunki punktualnie. Wychował gotowane (właściwie Star­
terów Kazimierza Szymań- międzyludzkie i  .wysoki po- dwóch dorosłych synów, noWiska pracy i stworzone 
skiego, wykonuje kon- z,iom organizacji pracy to z których starszy prac.uje odpowiednie je j warunki, 
strukcję wieży nawęgłania właśnie jego  zasługa, w  Elektrowni, młodszy zaś Henryk Boruc pracuje
dla bloków 2X600 MW , Mogłoby się .wydawać, że ,.Energooparaturze’’ —  K a- w  „Energamon t ażu-Pin'’ 
która jednocześnie na naszym placu panuje towice. już 20 lat. Tu zdobył
będzie bloki 8X200 M W . „nieporządek”, jest to jed- Jego rzetelna praca znaj- uprawnienia na wszy.tkie
Niebawem przejdą na nuk wynik szczupłego Ite-
raontaż suwnicy, do które­
go są całkowicie przygo­
towani. Brak dostaw nie 
pozwala na rozpoczęcie 
tych robót. Rzutuje to 
również na trudności za-

Gdtznakami: „Zasłużony
dla K ielecczyzny” , „P rzo­
downika Pracy Socjali­
stycznej”  i Srebrną Od-

M ICH A L  M AZU R

renu, a tym samym .trud­
nych warunków pracy”.

Regułą jest, że Marian 
Lepią wykonuje swoją pra­
cę dobrze. Czasami sytua-

  „  cja wymaga wydłużonego
bezpieczenia poszczegól- dnia, jak np. przy wyko- znaką „Boton-Stalu . 
nych stanowisk pracy, nywaniu płyt ocieplanych 
tworząc pozorny „bałagan”, na budynek główny, wów- 
a tym samym nie naj- czas jest on jednym z tych, 
lepsze warunki bezpiecznej którzy gotowi są pracować 
pracy. dłużej.

„Szczególnie odczuwamy Utrudnieniem jest brak
brak sprzętu —  przede odpowiednich materiałów, 
wszystkim elekronarzędzi- stosowanie zastępczych po- 
i wciągów, które nawet po woduje konieczność szyb- 
rettnotnede sfeybko się psują, kiego działania organiza- 
W  istniejących trudnych cyjnego. 
warunkach, oceniam, że Marian Lep la jest „Przo-
organizacja pracy jest bar- downikdom Pracy ’ Socjali- 
dzo dobra. stycznej” odznaczonym „Za

Mieszkam z rodziną Zasługi dla Kielecczyzny”, 
w  pobliskim Dębnie. Ale

JO ACH IM  K O C Y K

duje uznanie przełożonych, rodzaje spaWań. Przez ten 
Odznaczony został zza n ią długi okres pracy prze- 
Srebrnym Krzyżem  Zasługi, szedł przez wszystkie w a­

żniejsze budowy. Od Pąt­
nowa i Adamowa poprzez 
GlasłaWice, Siekierka, aż po 
budowę Cukrowni w  Iraku 
w  latach 1968— 1969. Od 
roku 1970 jest w  Kozie 
nicach. Po skończeniu mon­
tażu bloków 200 M W  wy-

praca na wydłużonym 
dniu nie pozwala mi na 
codzienne dojazdy. Ogra- | 
niczam się więc do coty­
godniowych odwiedzin.
W  tej sytuacji korzystam 
z pomieszczenia hotelowe­
go w  Świerżach. Warunki 
mieszkaniowe są dobre, 
czego nie można powie­
dzieć o zaopatrzeniu. Na  
miejscu tylko konserwy 
rybne d chlefo, chyba że 
coś się dostanie na budo­
wie”.

Brygadzista 
„Hydracentrum” 
Mazur kieruje

cieśli jechał do Czechosłowacji. 
Michał (Bruneżow, Poćerany). W

brygadą. Połowa —  to 
„staro gwardia” . Na budo­
wie Elektrowni „K ozie­
nice” pracuje od 1969 ro ­
ku. Od pięciu lat jest bry- 
gadżilstą. Wykonywał

6-osobową grudniu ubiegłego roku na
polecenie dyrektora wrócił 
do Kozienic na blok 
2X 500 MW.

M ając bogate doświad­
czenie jak  ocenia obecne

wszystkie prace ciesielskie warunki i organizację na 
wi-hndiafi* w rr>wi+ naszej budowie. „Miesz-wchodzące w  zaikres robót 
jego przedsiębiorstwa. „Za­
sadniczą przeszkodą utrud-

kam w  Hotelu w  Św ier­
żach, warunki są tam na-

niającą właściwe zorgani- f ^ h ó d ^ ^ g S c j e  
zdwaiue pracy —  a chciał- J65*1 10 •organ izację

.Ałola brygadzisty to nie bym by organizacja ta była brac^ na budowie to —  na
(Eugeniusz Banaszek poza tylko dobra organizacja możliwie najlepsza —  jest Ue ™ ych danych mi bu.

pracą interesuje się spor- procesu produkcji, ale tak- {akt ie  na prawadzcxnej d6w —  ,jeat ona WZCT<wa
tem, jest zapalonym klbi. że -  i przede wszystkim budowie roboty wykonuje
eem. — znajomość ludzi. Trzeba „ - . . . — .

Jego dobrą pracę wysoko wiedzieć kogo na jakie s-zer'eS przedsiębiorstw. Jest
ocenia kierownictwo, czego 
dowodem są liczne dyplo­
my uznania.

M AR IAN  LEPLA

stanowisko można posta. ^ (prawie 
wić. W  swojej brygadzie układanie materiałów i
mam. 9-ciu, w  większości sprzętu W  takich miejscach, nia IX  bloku na' poziomie 
stałych robotników i dwóch by można było tyiko po 63 m. Bardzo dobrze, ukła- 
junaków OHP. Chłopcy nie sięgać. Szczególnie do- da się nam współpraca 
przykładają się do roboty kuczliwe są również w y- z kierownikiem Wiadysła- 
i jestem z nich zadowo- stępujące braki tarcicy, wem Sarnowskim. Jest to 
lany”j która, jak wiadomo stano- wysokiej fclaisy .specjalista,

Joachim Kocyk pracuje wi podstawowy materiał kitóry zawsze chętnie służy
w  budownictwie już 12 lat, przy robotach ciesielskich, radą i pomocą,
a od 5 lat w  kazienickim Michał Mazur Wraz ze Honiryk Boruc pochodzi
„Beiton-Stalu” na stano- swoją brygadą prac.uje o- z Warszawy. Tam mieszka, 
wisku brygadzisty cieśli, bec.rie przy obetonowywa- sześć lalt ternu po długich 
Na (etapie 8 X200 brygada ńiu prowadnic ujęcia wojdy 10 (latach oczekiwania 
pracowała przy wywrót- chłodzącej. Znacznym ułat- otrzymał upragnione spół- 

Kozienicki rodak. W  nicr, ciągu nawęgłania, wieniem przy wykonywa- dziele ze mieszkanie. Co ty- 
1959 roku rozpoczął pracę hali ZFP „Energomontażu’’ nych robotach byłaby dzień odwiedza rodzinę, a 
w  budownictwie. Było to i zapleczach podwykonaw- zwiększenie ilości sprzętu przy okazji dokonuje żaku- 
Przedsiębiorstwo „Manto- ców. Jeden rok przepraćo- lekkiego <np, „pionierek”) pów, ponieważ praca na 
Krg" w  Piankach, gdzie wał Joachim Kocyk iw Ka- dla całościowo mantowa. wydłużonym dniu i słaba 
zdobył uprawnienia spa- ławicach. Obecnie po iwy- nych bloków sekcji kana- działalność tutejszego han-> 
wacza. Od stycznia 1970 r. budowaniu zaplecza „Ter- łowytch. Terminy naglą, dlu uniemożliwiają dok,o- 
praicuje w  „Beton-Stalu” mokaru” (budynek aidmd- prace są pilne często Iwięc nywanie ich na miejscu, 
jako spawacz. Zaczął od nistracyjny i warsztat) trzeba wykonywać je bez Za swioją sumienną pra-
WSK, potem był V  od- z częścią swej brygady przerwy w  nienarmowa- cę Henryk Boruc otrzymał 
ciaefc (rozdzielnia) następ- przygotował do betonowa- nym czasie. Przed brygadą wiele dyplomów uznania, 
nie KR I, budowa —  17 nia budynek przesypowy stawiane są kompleksowe J,eslt posiadaczem Srebrnej 
(szpital), przed rokiem nawęgłania. Inna gtrupa zadania i po rozdzieleniu Odznaki „Za Zasługi dla 
wrócił do Warsztatu. Był z brygady pracowała przy roboty Michał Mazur nie Budownictwa i PM B” oraz 
zawsze tam, gdzie było kanałach elektrycznych, martwi się, ie  ktoś z btry- Złotej i Srebrnej „Odznaki 
najtrudniej. RaznAicenle brygady po gady nie będzie wiedział Brygady Pracy SocjaE-

„Z  osobistych osiągnięć różnych budowach stwarza co ma robić. Główną jego stycznej".

niemożliwe

W tej chw ili po ukończe­
niu .spawania rur stopo­
wych przegrzewaczy, pra­
cuję na> grodziach kotła 
przegrzewaczy II  i I I I  stop-

ale niebawem zostanie za- niej.szy.ch. Wartości czasem 
kupiony elaktrowciąg. kilkuset tysięcy złotych.

Kor.pus średnioprężny ma K lin  i  łom były_ dobre 
20 tarcz. Dotychczas były 20 lat .temu —  m ówi Jan 
orne podnoszone pojedyn- Kowalczyk — demenstru- 
czo — za pomocą s.u.w- jąc mikromierz o dukład­
nie y. Nie .była to operacja naści dio 0,001 mm, i inne 
bezpieczna. Wykonany precyzyjne narzędzia w y- 
przez na.s stojak pozwala jęte z pancernej szafki, 
przenosić jednocześnie na Zespól liczy 29 osób, 50°/o 
wet 22 tarcze a zwiększa stażyści. Brygadzista 
bo^ieczenśtwo^Zasto^wa- m  z nich bardi0 zado_

wolony. To ludzie ,dw o je­nie wszystkich na-sżych 
usprawnień ma m. in. ten 
właśnie cel. Chcemy pra­
cować nowocześnie, bez­
piecznie i wystawiać so­
bie świadectwo myślenia — 
w imię tego warto pod­
jąć ryzyko.

go chowu” . A  do spraw 
wychowania . przywiązuje, 
w ielką wagę. Ci, c.o trafiają 
tu z zewnątrz często są 
zdezorientowani. Tak tu 
cicho, robota idzie niemal 
niewidocznie. Obywa się

iW oparciu o Wiedzę bez .tradycyjnej „łaciny’’, 
techniczną i doświadczenie „N ie  jesteśmy ludźmi
fachowe —  zastosowaliśmy gorszymi, a często lepszy- 
pddnośniki regulacyjne do mi od innych, a w  ocenach 
poziomowania urządzeń o kultura słowa też się liczy 
wysokiej dokładności (elak- — kontynuuje brygadzista, 
tropompy, pom py'zasila ją- Mniej jest konfliktów, a 
ce turbin do 50 MW ) nie- w  pracy najważniejsza 
zgodnie z dokumentacją jest dobra atmosfera, 
holenderską. Do przyjazdu Zwłaszcza _ w  tak niebez- 
przedstawiciela holender- pieeżnej jak nasza. Tu 
skdej firm y było trzy ty- tragicznie może się zem- 
godnie, a .byliśmy przeko- ścić najdrobniejsza złośli- 
nani, że wła&ne rozwiąza- wość. Dobrzy koledzy nie 
nie potrafimy obronić, podkradają sobie narzędzi. 
Przedstawiciel holenderski Wzajemnie dbają o opinię, 
nie tylko inie kwestiono- Nie możemy puścić „fuchy” , 
wał naszego pomysłu, ale bo to właśnie godzi w  na- 
ocenił, że rozwiązanie jest szą 'opinię, nie licząc tego* 
Lepsze od dotychczas sto- że usuwanie usterek iw 
soWanych. urządzeniu już zamontowa-

Duży udaiał w  op.raco- nym jesit bardzo uciążliwe, 
wyjwaniu pomysłów ma Atmosfera pracy prze-
Marian Kortus. To dobry nos i . sią na kontakty z ze- 
monter i racjonalizator, winątrzj Bardzo dobrze 
Zabiera rysunki do domu, układa, się montażystom 
myśli... -i zgłasza się z no- współpraica ze specjalista.
wym usprawnieniem. Du­ rni radzieckimi. „Szybko
żej pomocy udteiela. —  bez. zrozumieliśmy się z inż. 
pośrednio zaangażowany Aleksandrem Libensoncm, 
w  iprace brygady —  k ie- który z ramienia Lenin- 
rownik obiektu Tadeusz g,radzkich Zakładów Meta- 
Pomykała. lowych nadzoruje montaż

(Usprawnień mniejszych turbiny. Cel maimy .przecież 
i większych można się do- jeden: wykonać tę maszy- 
saukać w ięcej. Ogląda- nę jak najlepiej. Inż. L i-  
liśimy urządzenia precy- benson to wybitny facho- 
zyjne, jak klin regulacyj- wiec i  człow iek wysokiej 
ny dlo montażu turbozespo- kultury. Cenimy go tu 
łu i, z pozoru prosię, jak bardzo. Chcę też zaznaczyć, 
przenośnik do śrub. „M a- że dobrze się nam współ- 
jąć taki przenośnik — pracuje z brygadami „Be. 
mówi brygadzista —  m on. ton-Stailu” jeśli chodzi 
ter nie traci czasu na szu- o szybkie przekazywanie 
kanie skrzynki, łatw iej sobie frontów robót, w  
może utrzymać porządek” , czym niemała zasługa inż.

Nai stanowiskach pracy Lucjana Nojka” . 
porządek jeslt widoczny. Tó
według słów  Jana Kowal- Ludzie z brygady Jana 
czyka kosztuje 15 minut Kowalczyka dobrze zrozu- 
dżiennie. Obywa się bez mieli sens hasła „pracow- 
akcyjności, tracenia na nik budowlany —  czło- 
okresawe .generalne po- wiek kulturalny”.

Tak wygląda bramka pomocnicza do montażu 
elementów turbozespołu —  czyli „tytułowa” suwnica.

G l e U t r o w n i Ą *

inż. Jan Bem benek

Uwaga montażyści!
AUTOM ATYZACJA nia i współpracujące za- 

PROCESOW CIEPLNYCH wieradła w  logiczne i sta­
le występujące zależności 

W  bloku 500 M W  objęto funkcyjne. W  tych sytua- 
automatyką praktycznie cjach wystarczy podać (za 
wszystkie węzły technolo- pomocą przycisku na pul- 
giczne procesu cieplnego, picie (sygnał „start”  na za- 
W yjątek w  tym względzie łączenie (np. pompy), a je j 
stanowi rozruch bloku, któ zawieradła (ssanie i tłoeze- 
rego rozwiązanie można na nie) ustawią się samoczyn 
zwać półautomatycznym. nie we właściwym położe- 

W  zrealizowanym projek niu. 
cie automatyki zastosowa- stan zawieradeł, napę- 
no polski system regulacji dów  urządzeń ity . będzie 
automatycznej U R S -III u- odwzorowany na ośmiu 
możliwiający m. in. współ- planszach synoptycznych 
pracę zawieradeł regulacyj £ dwdch monitorach. Ze 
nych z zawieradłami od- WZgiędu na olbrzymią ilość 
cmającymi. Wszystkie pro napędów w  zespole młyno 
cesy regulacyjne, jak  rów- wym j układzie „powietrze 
mez ważne dla pracy bloku .spaliny” na planszy syno- 
pomiary i rejestracja para ptycznej kotła odwzorowa- 
metrów wody i pary zo- n o tylko napędy główne 
stały odwzorowane na pul tyCb grup funkcyjnych. Na 
P -°vfi u nastaw- m0nitorach natomiast od-
ni blokowej. wzorowano wszystkie na-

Sama nastawnia została pędy zachowując kolejność 
zlokalizowana w  oddziel- biegu sekwencyjnego. Plan 
nyim budynku, pomiędzy sze synoptyczne umieszczo- 
kotłami, wyizolowanym  od ne są nad tablicami reje- 
wpły.wu pracy ciężkich u- stratoir6w w  nastawni, a 
rządzeń kotłowni (zwłasz- rozmieszczenie napędów na 
cza młynów). planszach jest skorelowa-

Jeszcze kilka słów o roz- ne z rozmieszczeniem sta­
ruchu bloku. Rozruch blo- cyjek sterowniczych na 
ku 500 M W  nie został za- pulpicie, 
utomatyzowany z kilku po
wodów, a mianowicie: CIĘŻAR M ONTOW ANYCH

•  przez pierwsze kilka- ELEMENTÓW
naście lat blok 500 M W  . . . . ,
będzie największym blo- , 7" ! wstępie kilka w iel- 
kiem w  energetyce kraj o- kości porównawczych w  to 
wej. w  związku z czym na°n- 
będzie pracował „podsta- 
wawo” . Będzie odstawiany 
tylko do planowych prze 
glądów i remontów, jeżeli 
nie liczyć awaryjnych od-

C ZYS TY  I W YSO KIEJ 
JAKO ŚCI M O N TAŻ

Montaż jest tą fazą re 
alizacji inwestycji, która w  
dużej mierze przesądza o 
następnej fazie —  tzn. roz 
ruchu. Wymieniłem tu na 
pierwszym miejscu „czysty 
montaż” . Znam od przeszło 
20 lat brygady .Energo­
montażu” i o wysoką ja ­
kość zmontowanych ruro­
ciągów i urządzeń jestem 
spokojny. Natomiast mam 
pewne obawy odnośnie czy 
stości montażu. Czasu zo­
stało niewiele i montaż 
odbywa się równolegle z 
robotami budowlanymi. 
Stwarza to potencjalne za­
grożenie dla czystości zmon 
towanych urządzeń i ru­
rociągów. Niejeden z Czy­
telników zada sobie w  tym 
miejscu pytanie: „o  co tu 
chodzi? Zmontowaliśmy ty

dem bardzo skomplikowa­
nym o nieodwadnialnych 
fragmentach instalacji. Po 
nadto zarówno kocioł, jak 
i układ wodny wysoko­
prężnych podgrzewaczy wo 
dy zasilającej są kryzowa­
ne, dla wymuszenia żąda­
nego przepływu. Układ ta 
ki, jak przedstawiono w y ­
żej, stwarza poważne kło­
poty w  okresie trawienia, 
płukania i dmuchania pa­
rą całego systemu. Jeżeli 
jeszcze na te sprawy na­
łożyłaby się nienajlepsza 
czystość montażu, nie spo­
sób będzie doprowadzić u- 
kład do wymaganej czys­
tości bez demontażu pe­
wnych fragm entów układu 
wodnego kotła lub podgrze 
waczy W P.

Sprawa podziału całego 
układu na poszczególne kon 
tury, przeznaczone do czy 
szczenią, dobór parametrów

W  dalszej kolejności te­
go oiągu logicznego mamy 
sam organ wykonawczy tj. 
zawór, klapa, żaluzja, pom 
pa itp. I  tu na plan pier­
wszy wysuwa się wysoka 
niezawodność wynikająca 
zarówno z rozwiązań kon­
strukcyjnych, którą pow i­
nien zapewnić konstruktor 
urządzenia, a również nie 
zawodność wynikająca ze 
starannego montażu i przy 
zachowaniu nieskazitelnej 
czystości.

Dlaczego o tej czystości 
ty le paszę? Broszę sobie 
wyobrazić jak ikolw iek pro 
ces sterowany sekwencyj­
nie. Może na początek krół 
kie wyjaśnienie. Co to 
jest sterowanie sekwencyj­
ne? Wyobraźmy sobie ta­
ki układ: zbiornik, z któ­
rego pompa wypompowuje 
wodę do innego zbiornika. 
Pompa posiada zasuwę aa

Specyfikacja technologii
budowy bloku 500 MW c z. II

le bloków bardziej lub 
mniej czyslto i  było do­
brze. Jedynie czas płuka­
nia układu i dmuchania ru 
rociągów był bardziej lub 
mniej wydłużony” .

Sytuacja na bloku 500 
M W  wygląda zupełnie ina 
czej. Ciśnienie w  walczaku 
kotła wynosi 195 at., a 
w ięc tylko 30 at poniżej 
tzw. ciśnienia krytycznego, 
w  którym to ciśnieniu „za

poszczególnych faz czysz­
czenia ł wreszcie czas trwa 
nia poszczególnych faz mu­
si odpowiadać geometrii i 
strukturze poszczególnych 
konturów.

bloku brak uzasadnień e- 
konamicznych dla automa­
tyzacji rozruchu;

•  iblok jesit prototypowy.
Brak pierwowzorów dla ro 
zeznania zachowania się 
kotła, turbiny, turbopom- z  tego kr6tkieg0 zesta_ 
py, rurociągów głównych w ;erlia w idzim y że jedne 
w  różnych stanach tem u- wielkości z bloku 500 M W  
cznych oraz przy różnych Są zdecydowanie większe 
szybkościach zmian stąnów (np. walczak, generator, 
termicznych. Brak wiado- podgrzewacze regeneracyj- 
mosci o zachowaniu się ne w p ) ilxne natomiast są 
w/w elementów bloku nie £eg0 sa,meg0 rzędu (np. e- 
pozwala na ułożenie włas lementy turbiny).
ciwego algorytmu (przepi­
su), wg którego m ożliwe x j e wdając się w  szcze- 
j ^ t  przechodzenie z jed- gół(xwe uzJal adnie!nie tego 
nego do drugiego stanu .yawfeka możemy ogólnie 
termicznego i ąjcresleme powiedzieć, że te elemen- 
dozwolonej maksymalnej ty bloku przez kt6re prze
szybkości tej operacji. pływa w  jednostce czasu

•  Blok Kozienicki wy- większa ilość energii (a je j 
posażony jest w  urządzę- gęstość jest porównywalna 
nia z całej prawie Euro- w  obu blokach) będą po­
py. Każdy z dostawców siadały większy ciężar. W y 
w  zakresie produkcji swo raźnie tę sprawę widać w  
ich urządzeń ma od lat rurociągach głównych, 
opanowany przez siebie gdzie dla zapewnienia prze 
(lub kooperując z firm ą pływu energii w  bloku 500 
specjalistyczną wyposaża M W  trzeba było zastoso- 
swoje urządzenia) konkre- wać 4 nitki przewodów pa 
tny system regulacyjny i ry  wtórnej. W iększy cię- 
siterowniczy. Niejednokrot- żar urządzeń (rur) pociąga 
nie brak jest technicznych za sobą albo większe ga- 
możliwości bezpośredniej baryty, albo większą licz- 
Współpracy dwu różniących bę takich samych elemen- 
się systemów sterowniczych tów. Drugi przypadek nie 
czy regulacyjnych. Z tych wymaga komentarza. P ier- 
względów rozruch odby- wszy natomiast stwarza no 
wa się etapami, a dany e- we warunki montażowe za 
tap jest już zautomatyzo- równo w  zakresie zwięk- 
Wany. Przejście z etapu szonego ciężaru elementu, 
do etapu realizowane jest jak  również dodatkowe kło 
ręcznie (oczywiście z na- poty przy ustawianiu zna- 
stawni) przez operatora cznie większego urządzenia 
blokuj w  hali (maszynowni), prze

znaczonej w  zasadzie dla 
wygodnego rozmieszczenia 
urządzeń bloku 200. Szcze­
gólną uwagę należy tu 
zwrócić na montaż pod­
grzewaczy regeneracyjnych, 

W blokach 200 M W  zre kondensatora turbopompy 
al>zowano zaledwie kilka oraz elementów rurowych 
iyV-P sterowania sekwen- układu rurociągowego pa- 
yjtiego —  zespół młynowy; ry świeżej i wtórnej. Przy 

i 2, d ..powietrze-spaliny” rurociągach należy zwrócić 
bPrnpy zasilające. szczególną uwagę na ich

mjE.,bloku 500 M W  nato- jednostkowy ciężar, który 
ster yest kilkanaście grup może spowodować, przy 
a „ f^ a n ia  sekwencyjnego nieprawidłowym składowa- 
k 5°Padto zrealizowano k il niu rur na pomostach i 
cdzfolesiąt raikrosekwencji, podestach, zniszczenie po- 
s ie Powiązano urządzę- destów.

walczak
blok 200 

90,0
blok 500 
(155,0

stojan generatora 149,5 225,0
kompletny kadłub części 
W P 53,7 59,6
cz. dolna korpusu W P 109,7 105,0
podgrzewacze regeneracji 
W P 44,0 100,0

STEROWANIE
SEKWENCYJNE

(AUTOM ATYCZNE)

nika różnica" pomiędzy wo 
dą i parą. Warunki pracy 
takiego kotła, jak również 
kotła pracującego na zbli­
żonym ciśnieniu, wymagają 
nie tylko idealnie czystej 
wody w  obiegu kotłowym, 
ale również i idealnie czy­
stych rur i urządzeń, przez 
które woda i ,  para prze­
pływa. Zwracam tu uwagę, 
że przy wyjątkowo brud­
nym montażu bloku roz­
ruch, tylko z tego powo­
du, może przedłużyć się o 
kilka miesięcy. Sprawę, w 
kotle kazienickim pogarsza 
fakt zastosowania dwu- 
świetlnego ekranu w  komo 
rze paleniskowej kotła. E- 
kran ten w  znakomity spo 
sób zmniejszył ciężar ca­
łego kotła, ale postawił 
zupełnie nowe wymagania 
w  zakresie czystości mon­
tażu. Ekran taki przejmu­
je  ciągle dwukrotnie w ięk­
szy strumień energii pro­
mienistej i jakiekolw iek 
zanieczyszczenia w  obiegu 
głównym będą się na jego 
ściankach intensywnie od­
kładały. Konsekwencją tego 
będą częste uszkodzenia 
(przepalenia) ścian rur e- 
kran owych.

Tak więc widzimy, że w  
bloku 500 M W  na plan 
pierwszy w  procesie mon­
towania rurociągów i urzą 
dzeń wysuwa się CZYS- 
TOSC M ONTAŻU.

W ŁA ŚC IW Y  DOBOR  
TECHNOLOGII 

OCZYSZCZANIA  
UK ŁAD U

Przez technologię oczysz­
czania układu rozumiem 
cały kompleks przedsię­
wzięć zmierzających do do 
prowadzenia obiegu czynni 
ka głównego oraz wszyst­
kich systemów alejowych 
do wymaganej czystości. 
Układ czynnika głównego, 
jak już niejednokrotnie 
wspominałem, jest ukła-

KONIECZNOSC  
STOSOW ANIA WYSOKIEJ
JAKOŚCI APARATURY  

POMIAROWEJ  
I STEROWNICZEJ

Jak już powiedziano w y ­
żej blok 500 M W  posiada 
zautomatyzowane wszystkie 
procesy cieplne obiegu 
głównego oraz szeroko roz­
winięte układy sterowania 
sekwencyjnego. Co to oz­
nacza? —  Z jednej strony
—  optymalne prowadzenie 
pracy blóku, (nawet mimo 
zakłóceń) oraz wyklucza 
pomyłki. Z drugiej jednak
—  stwarza zagrożenie dla 
urządzeń, jeże li inicjatory, 
tzn. termometry, manome­
try, przepływomierze, po­
ziomowskazy itp. będą pra 
cawały nienajlepiej. Stąd 
troska projektanta, aby te 
inicjatory, a wśród nich 
zwłaszcza te, od prawidło­
wej pracy których zależy 
bezpieczeństwo ludzi i u- 
rządzeń, pochodziły z reno­
mowanych firm . N iezależ­
nie od tego co powiedzia 
no wyżej dla prawidłowego 
i niezawodnego sterowania 
czy regulowania procesu 
technologicznego z pojedyn 
czy eh inicjatorów tworzy 
się tzw. struktury o wyso­
kim, a nawet bardzo w y ­
sokim, stopniu niezawodnoś 
ci. Oznacza to, że uszko­
dzenie pojedynczego a na­
wet dwóch inicjatorów nie 
powoduje zakłóceń w  pra­
cy danego węzła technolo­
gicznego.

Tyle od strony inicjato­
rów. Sygnał wysłany z ini 
cjatora dociera do organu 
wykonawczego, a w  pier­
wszej kolejności do jego 
napędu (najczęściej do sil­
nika elektrycznego). Pozo­
staje kolejny problem nie­
zawodnościowy napędu: za 
wieradła, pompy, wentyla­
tora, młyna itp. Jeżeli na­
pęd będzie nie najlepszej 
jakości lub będzie niedba­
le zmontowany, to mimo 
wyjścia prawidłowego sy­
gnału z inicjatora, może 
nie zareagować na ten sy­
gnał. Może również zare­
agować w  sposób niepra­
widłowy dla danej sytua­
cji ruchowej. Widzimy więc 
że od napędów zawieradeł 
i urządzeń biorących udział 
w sterowaniu sekwencyj­
nym bądź w  układzie re­
gulacji automatycznej wy­
magania odnośnie ich nie­
zawodności są znacznie 
wyższe od stosowanych do­
tychczas na blokach 200 
MW.

ssaniu oraz tłoczeniu i nie 
może pracować jeżeli po­
ziom w  zbiorniku (z któ­
rego pompa czerpie wodę) 
jest niższy od 1000 mm. Po 
nadto każdemu wiadomo, 
że pompa nie może wy­
startować z zamkniętą za­
suwą na ssaniu.

Jeżeli obsługa bloku w  
nastawni wciśnie przycisk 
„start” wówczas cały pro­
ces będzie formowany sa­
moczynnie, a mianowicie: 
krok pierwszy —  otworzy 
się zasuwa na ssaniu, 
krok drugi —  załączy się 
silnik pompy
krok trzeci —  otworzy się 
zasuwa na tłoczeniu pom­
py.

Powyżej przedstawiono 
sytuację idealną. Wyobraź 
my sobie teraz, że poziom 
w  zbiorniku był poniżej 
1000 mm, a zasuwa na tło­
czeniu była otwarła. W ów­
czas, mimo naciśnięcia przy 
cisku „start” układ nie 
wystartuje tylko czeka, aż 
poziom w  zbiorniku osiąg 
nie wartość 1000 mm wów  
czas przebieg sekwencji 
jest następujący: 
krok pierwszy —  otwarcie 
zasuwy na ssaniu

krok drugi —  zamknięcie 
zasuwy na tłoczeniu 
krok trzeci —  załączenie 
pompy
krok czwarty —  otwarcie 
zasuwy na tłoczeniu.

Jak widzimy po naciśnię 
ciu przycisku „start” sa­
moczynnie dokonuje się za 
łączenie napędów zasuw w  
kierunku otwarcia, zamknię 
cia itp. W  całym tym pro 
cesie zachowana jest żelaz 
na zasada, że jeżeli krok 
poprzedni nie zostanie wy 
konany, a jego wykonanie 
potwierdzone, krok następ 
ny nie może być realizo­
wany. I teraz dochodzę do 
sedna sprawy. Jeżeli układ 
będzie źle (nieprecyzyjnie) 
zmontowany lub zmontowa 
ny brudno, wówczas pow­
staje potencjalne zagroże­
nie, że zasuwa, która po­
winna się otworzyć, otwo­
rzy się tylko częściowo. W  
takim przypadku nie o- 
siągnie krańcowego położe­
nia i nie potwierdzi im­
pulsem elektrycznym, z wy  
łącznika krańcowego, swo­
jego stanu całkowitego ot­
warcia i bieg sekwencji zo 
stanie przerwany. Konsek­
wencje są" oczywiste; o- 
próżnienie układu, demon­
taż armatury, rozbiórka ar­
matury, usunięcie zanie­
czyszczeń oraz ponowny 
montaż, ponowne napełnię 
nie układu itp. itp. I w  
dalszym ciągu nie mamy 
pewności (jeżeli układ był 
brudny) czy po uruchomię 
niu instalacji bieg sekwen 
cji nie zostanie ponownie 
przerwany. Dlaczego tyle 
w  kółko o tym piszę!

CHCIAŁBYM , A B Y  BU ­
DOW NICZOW IE KOZIE­
NIC ZD A LI SOBIE SPRA  
WĘ, ŻE PRZEKRACZAJĄ  
PEW NĄ BARIERĘ TECH­
NICZNĄ, KTÓRA NIE  
M IA ŁA  PRECEDENSU W  
DOTYCHCZAS BUDOW A­
NYCH I M ONTOW ANYCH  
ELEKTROWNIACH.

Doświadczenie zdobyte 
na zrealizowanych elek­
trowniach tylko częściowo 
może być tu wykorzystane.

Apeluję w  tym miejscu 
do Was, o solidne wyko­
nanie, nieskazitelną czys­
tość i przestrzeganie dys­
cypliny technologicznej po 
nieważ tylko to może przy 
spieszyć rozruch i przeka­
zanie do eksploatacji pro­
totypowego bloku o mocy 
500 MW.

BHP-sprawą 
wszystkich

DOKOŃCZENIE ze str. 1
szeroko otwarte oczy na 
wszystko co wokół nas się 
dzieje. Nieubłagana statys­
tyka wykazuje, że 80#/o za­
istniałych wypadków to 
własna nieuwaga czy nie­
dbalstwo. Szanujmy więc 
swoje zdrowie i życie. 
Służby bhp prowadzą sze­
roko zakrojoną działalność 
profilaktyczną. Na cotygod­
niowych spotkaniach robo­
czych oprócz spraw pro­
dukcyjnych omawiane są 
również zagadnienia bez­
piecznej pracy na podsta­
wie zaistniałych wypad­
ków, tak na budowie jak  
i w  całym resorcie Bu­
downictwa. Piętnuje się 
występujące zło, chwali i 
nagradza pracę bezpieczną 
Co tydzień na naradach 
koordynacyjnych przeka­
zuje się bieżące spostrzeże­
nia i uwagi poszczególnym 
przedsiębiorstwom w  ra­
mach Generalnego Wyko­
nawstwa.

Sprawą dużej wagi jest 
dokonywanie miesięcznych 
przeglądów’ stanowisk pra­

cy wszystkich przedsię­
biorstw. Bezpośrednie spot­
kania z kierownictwem po­
szczególnych budów poz­
w ala ją  na omawianie głów  
hych zagadnień z zakresu 
technicznego bezpieczeń­
stwa pracy, wskazywanie 
istniejących niedociągnięć 
i uzgadnianie na bieżąco 
terminów ich likwidacji.

Wszystkie te działania 
mają na celu niedopusz­
czenie do podobnych wy­
padków jakie już miały 
miejsce.

Z  zadań na polu poprawy 
warunków bhp, odpowie­
dzialni za nie —  jak to 
wynika z Kodeksu Pracy 
—  są skrupulatnie rozlicza­
ni. Trzeba pamiętać o ge­
neralnej zasadzie, że wa­
runki pracy, jej bezpleczeń 
stwo są częścią składową 
procesu produkcyjnego. 
Zrozumienie tej zasady 1 
skuteczne działanie, pos- 
woii na stwierdzenie, ie  
zagadnienia bhp są rze­
czywiście sprawą nas 
wszystkich.



' I A  A K IE  W IÓ R Y

W Bazie Sprzętu i Tran­
sportu dba się o zabezpie­
czenie złomu. Składa się 
go do przygotowanych po­
jemników, fakt. Tyłko nie 
możemy pojąć dlaczego 
nad pokaźnymi elementa­
m i wisi napis: „w ióry". Nie 
byłoby się czego czepiać, 
tyle że jest on nie tylko 
nieadekwatny, ale odra­
pany i nieestetyczny.

G ŁO D N Y  SYTEG O  
T E Z  N IE  R O ZU M IE

N ie mają Kozienice 
szczęścia do gastronomii. 
Już nie żeby smacznie, 
grzecznie itd., ale żeby w 
ogóle coś zjeść nachodzić 
się człowiek musi nieWćho. 
Szczególnie wieczorem. Je­
dyny bezalkoholowy lokal

. Otwarty 
do 20.00. Odwiedzają go 
osoby spragnione nie tyle 
zakąski co posiłku, pom i­
mo że ceny jak na tę ka­
tegorię nie tyle gastro-, co 
astronomiczne. Godzina 
19.20. W barze sprzątanie. 
Czy lokal będzie otwarty 
dopytują się przez okna 
kandydaci na konsumen­
tów. Jak skończy się sprzą 
tanie —  pada odpowiedź. 
Naiwnym wyjaśniamy, że 
sprzątanie baru nie trwa 
pół godziny —  po co cze­
kać i denerwować u tru ­
dzony personel.

B U D U JEM Y  m
E L E K T R O W N I E

,,$3udujemt) G leU tro w n ią ’ '

M ecz niewykorzystanych
s z a n s

Stało się! M KS stracił iw 
minioną niedzielę 2 pkt., 
przegrywaj ąc na własnym 
boisku z Czarnymi Radom 
0:1 (0:1). Był to mecz nie­
wykorzystanych szans, 
szczególnie w  drugiej po­
łowie. Przypadkowa (bo 
tak to można określić) 
bramka strzelona przez 
Czarnych w  pierwszej po­
lew ie spotkania, zdeprymo­
wała naszych zawodników. 
Na usprawiedliwienie trze­
ba powiedzieć, że w p ły­
nęły irówmież na to — 
delikatnie mówiąc — dys­
kusyjne decyzje arbitrów 
spotkania. A, że zawodnicy 
M KS m ieli smutne doś­
wiadczenie po środowym 
meczu z „P ilicą” w  Bia­
łobrzegach (0:0) —  którego 
wynik całkowicie wypaczy­
li sędziowie spotkania ł— 
nic dziwnego, że grali z 
dużym obciążeniem psy­
chicznym. Myślę że w 
radomskiej klasie w o je ­
wódzkiej z sędziowaniem 
nie dzieje się najlepiej. Jak 
tłumaczyć faikt, że w  pew ­
nych przypadkach sędzia 
główny akceptuje decyzję 
zdecydowanie subiektyw­
nego arbitra liniowego, w 
innych natomiast dotyczą­
cych prawidłowych orze­
czeń na korzyść przeciwni­
ka (w  tym  przypadku 
M KS) oświadcza, że „sam 
lepiej w idział” .

Szczytowym dowodem 
nastawienia sędziego W 
meczu z „P ilicą ” było nie- 
uznanie, a ściślej mówiąc 
zmiana decyzji, wcześniej 
uznanej bramki strzelonej 
prawidłowo przez M KS na 
3 min. przed końcem me­
czu.

I jeszcze jedno. Dlaczego 
sędzia dał żółtą kartkę ka­
pitanowi drużyny MKS

Marianowi Pakule, który 
ośmielił się zapytać o mo­
tywy decyzji w  sprawie 
uznania gry faul naszego 
zawodnika.

Całe szczęście, że w  me­
czu z „P ilicą” nasi chłop­
cy nie dopuścili ani razu 
przeciwnika na „16” . Chy­
ba skończyłoby się to rzu­
tem karnym w  każdym * 
przypadku, o czym miały 
możność przekonać się in­
ne, występujące na tym 
terenie drużyny w  czasie 
spotkań sędziowanych 
przez tego samego arbitra 
(nota bene przez 3 ko le j­
ne spotkania). Sądzę, że 
władze OZPŃ w  przysz­
łości zwrócą baczniejszą u- 
wagę na dobór arbitrów i 
pomyślą, aby na przynaj­
mniej niektóre mecze w y ­
syłać swoich obserwato­
rów. Takich, którzy znają 
się na piłce. Obecna sy­
tuacja sprzyja wypaczaniu 
idei sportu —  dewizy olim­
pijskiej: „niech w ygryw a
lepszy” .

„Kopciuszek”  radom­
skiej ligi nie sprzeda łatwo 
swej skóry. Takie zobowią­
zanie podjęła drużyna.

Wracając do meczu z 
„Czarnymi” chciałbym pod­
kreślić, że w  zespole M KS 
raziła indolencja strzało­
wa. Jeśli już próbowano 
strzelać — co miało m iej­
sce zwłaszcza po przerwie 
— to nic w  światło bram­
ki.

Po szóstej kolejce spot­
kań M KS zajmuj e piątą 
pozycję, ze stratą 3 pkt. 
do lidera, którym jest —  
niepokonany jak dotąd — 
„Gerlach”  Drzewica. P ierw  
szy mecz z tym zespołem 
odbędzie się 23 październi­
ka. o godz. 14.00 w  K o ­
zienicach.

Jak  wypoczywaliśmy

Me ma
W ślad za zapowiedzią 

przy tak właśnie zatytuło­
wanej relacji z obozu że­
glarskiego Klubu „Dal” , za­
mieszczamy fotoreportaż. 
Przepraszając, że tak póź­
no wyjaśniamy, że w  życiu 
redakcyjnym nic zawsze 
„nie ma sprawy” .

P rzypom inam y

Zorganizowany, wspólnie 
z Radą Zakładową i Ko­
łem TPPR Elektrowni, 
nasz konkurs „CZY ZNASZ  
ZW IĄZEK  RADZIECKI” 
trwa. Rozwiązania jeszcze 
można nadsyłać do dnia 
10 października br. W a­
runki konkursu podawa­
liśmy w  nr 14/77.

Cenne nagrody czekają.

W Y D A W C A : P la c  B udow y 
E lek trow n i „K O Z IE N IC E ” .

RE D AG U JE  K O L E G IU M  
tcl. red . 51 w . 2281 
r e d a k t o r z y :
L id ia  C za jkow ska  

R yszard  G lapa 
Red. tech n iczny: 

R yszard  Chojnack i 
D R U K : Lu belsk ie Zak łady  
G ra ficzn e  — Zak ład  N r  2 
Radom , ul. Ż erom sk iego  >9.

N ak ład  4.000 +  35 egz.

Zam. Nr 1555 S-7

Obozowisko na Królewskim 
Rogu. Nareszcie trochę 

słońca.

Wizyta rodziny? —  Świetnie, jest kogo zatrudnić przy 
szorowaniu garnków.

Z braku palika węzła cumowniczego łatwo się nauczyi 
na nodze cierpliwego kolegi.

Nic tak nic poprawia samo­
poczucia jak łyk „żabian- 
ki” . Prawda, że lepsza od 
zwykłej wody „rurow ej” .

Najwięcej emocji dostarczyły regaty o Puchar Koman 
dora. Za chwilę start.

Wysoka komisja regatowa obraduje. Czy zgłoszon” 
protest jest słuszny? Kibice na podsłuchu.

Nic zawsze można pod żaglami. Komenda: „wiosła 
chwyć" nie budzi nadmiaru entuzjazmu.

I znów wielkie pakowanie. Do zobaczenia 
na mazurskim szlaku.


